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11. XI. 1918 -
Upływa lat 16 od czasu uzyska

nia Lytu niepod l egłości, ok res to wy
starc zający. by zdać sob ie ookładnie 
sprawę z przeżytych radośc i i smut
ków. 

Polskn, budziła się z okresu d ł u 

giej niewoli w warunkach c i ęż ki ch i 
trudnych . 

Walki o Niepodległość - o wyz wo
lenie Narodu z niewoli , pom imo wiel
kich wysi łków nie przyniosły tak go
rąco up ragnionej wol nośc i. Hasła i 
czyny rzucone przez naj dz ielniejszych 
ludzi roku 1830 i 1863 i 1905 budo
wały w sercach i umysłach nadzieję 

wolności . 

Dziejowa katastrofa, która rozpę 

tała si ę na ziemiach polskich w r.1914 
Plinła przynieść wreszc~e d ł ugo ocze
kiwaną wolność. 

W wielkiej zawierusze wojennej 
narodów, wyłaniała się potęi na Pol 
ska jako konieczność dziejo~a . 

Na gruzach dawnych państw za
borczych wyłaniały si ę nowe hory
zonty. 

Z łych oparów wojennych, poto
pu zelaza i krwi, po przez wielki czyn 
ofi arny Marsza ł ka JÓzer. Piłsu dsk ie
go, do życia niepod ległego powstaje 
Polska po wiekowej niewoli. 

Potram On myśl i bobaterów prze
k.\I ć... na cZylL orężny i gorącem swem 
sercem rozpa li ć innych do czy nn ej 
walki z wrogiem. 

Wróciły do nas daw ne piastow
skie ziemie, stare grodziska ziem po
mo rskich pamiętające bohaterskie dz ie
je naszych przodków. 
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11. XI. 1934. 
Szumiący Bałtyk wrócił do ziemi 

praojców, jak za dawnych czasów 
Chrobrych. 

WrócHy do Macierzy ziem ice ś l ą

ski ch Piastów i bogactwa na leżne nam 
od wieków . Litewskie bo1'y za szumia
ł y woje nn ą pieśnią I'ycel' zy polskich. 
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Pił suds ki więc nie tyLko wywal 
czył Niepodległość ałe duł nam oręż 
w droni e i zapewnił Pol sce należne 

jej miejsce w rodzinie wi el ki ch n31'0 -

dów świata . 

Dzi eii dzisiejszy to dziejl naszej 
du my narodow ej, który, czci ć będzie

my na zawsze, to dzie fl wielkiego 
odrodzeniu naszego - to dzie li ehwa
ly oręża polskiego. 

o sanatję gospodartzą samorządu. 
Przed kilku mies iącami , omawiając u

chwulony podówczas budżet gminy miasta 
J arosławia, podnieśli śmy , że din uporządko
wllOiłl gos podarczego polożenia naszych sa
morztłdów J>ótrzebaby było wyda nia ustawy 
pailstwowej umotliwiujqcej im pozbycie się 

OH Cl.ł\S dłutszy widma c iągłych procesów, 
egzekucji i narastających z kllŹdym dniem 
Dowy\!h kosztów i procentów 7,włoki. 

Wprawdzie w wielu wy padkHch zach
wiunie finansowe samorzqdów spowodowana 
zosta ło lekkomyś lną i krót kowzroczną go
spodarką ich kierowników i włodarzy a ja
sk rawem dowodem tego karygodnego 
zan iedbania mia rodajnych czynników miej 
skich pozostanie ogłoszone w roku 1928 dru
kiem sprawozdanie Magist rat u jednego z więk

szych miast b. królestwa w klóre m sprawoz
dawcy, z całą rozbrajającą naiwnością, przy
znają się do tego k ro ku, znajdując jako po
cieszenie i usprawied liwienie swego k roku 
przypuszczenie; że zbliżająca się wtedy w'y
bory do Hady mogą nie im lecz ich przeciw
nikom politycznym dać zwycięstwo, będą mo
gli przet-.> zwyc i ężywszy rozmyś l ać nad spo
sobem wybrnięcia z tej sy tuacji. 

Fłlk t powytszy ni e był jed n lłkie, na ca
łe szczęście , regułą w gospodarce samorzq
dowej lec7. odosobnionym, karygodnym wy
brykiem, któ ry wy borcy ukara li lak jak na 
lo złlsługiwał . W większości wypadków winu 
załamania się gospodarki saTllorządowej le ty 
poza zarządami tychż~ 8 spowodowaną została 

koniecz nościami inwes tycyj, których mlesl.kań 

cy s ię domagali a na opłucunie ich u sług nie 
7.Ila letli pot rzebnych środków, gdy z nasta
niem ogólnego kryzysu gospodarczego .do
chody osobiste obywateli miejskich z kat
dym dniem mala/y . 

Inw",stycje te, liczone i kalkulowane na 
utylek i dochodowość przecięt nego mieszkań

ca miasta w dniu ich two;ztlnia, nie mogły 
pokryć prócz kosztów produkcji i własnej 

administracji wysokiego, ponad 101)/0 wyno
szącego oprocentowania kap i tału inwestowa
nego. Samorządy chcąc podołać swym zobo
wil\zaniom albo zaciągały dalsze potyczki dla 
wyrównania rat bieiących albo naraiAły się 

na spłatę wysokich procentów zwłoki. Tak 
jeden jak i drugi wypadek pociągał za sobą 
dalsze obc:iątanill. nie licznych dochodów nie 
tylko pozosta łych zakładów ale i sumego fun
duszu administracyjnego, laslltnowienie naj
pilniejszych nIlwet agend gminy, wst rzyma
nie wypła t d osłllwców za dosłtlrczone mate
rjały a nawet zltstanowieni" wypłat upos8te
nin s lutbowego personelu urzędni -=zego i słut
bowego sn morzl\du. 

W interesie ogólnego ca ło kształt u go
spodarki palis twowej jak i miejscowej ludno
ści , przeciąt.anej czę!l to nlldmiernemi św i ad

czeniami na rzecz samorzqdu lokalnego, za
wsze deficytowego, stan powyższy na dł uż

szą metę by ł nie do p~omyś len iłl. Nic dziwne
go , te Rząd, nO f mując w drodze uytaw pań

stwowych i w łasnych rozporzl\dze l'l szereg 

WSZELKIE środki k osmetyczne I farby do s u kien 
wo d y mineralne krajowe I zagraniczne 

p o l cea 

Droguerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO 

, 
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objawów naszego tycia gospodarczego, posta~ 
rał się o wydanie rozporządze ni a Prezydenta 
Rzeczypospo litej normującego , tą , ta k obszer
ną dziedzinę naszego żye' i a publicznego, jaka 
jest gospodarka samorzł\du . 

Rozporzą d.ze nie ogło szon e w dniu 28 
października po stanawhł , od nośn ie do Banku 
gospodnrs tw8 krajowego i Ban k ów kom un al 
nyc h odpisanie ZIl l egłycb procentów zwł oki 
od pożycz.}k samo rządów i obniżeni e b i etą

cych proeenłów od ' tych że potycze k na [)1/2 

w s tos unku ro ez nym . W stosunku do komu
nalnych kll s oszczędnośc i od l'acz8 rozporzą

<izen ie sp łat ę potyczek do l stycznia ~938 i ob
nita procent do 5 1/~ w stosunk u rocznym. Spła 

ta zaś ma Il ilstą pic obligacjulUi wypuszczonemi 
prz'ez banki komuna lne za za bezpieczeniem 
wierzyt elnościami komunalnyc h kas oszczę d
ności. Zobowiązłlnia wobec osób prywntllych 
firm j dos tawców uregul owane zostaną przez 
ciała samorządowe na pods taw ie orzeczeii 

komisji oszczędnościowo-oddłu 1:en i owych przy 
Urzędach wojewódzkich. Orzecze ni a komisj i 
będą przewidywać całkowite lub ,'częściowe 
umorze ni e zaległych .procentów, oblliienie 
procentów umownych do 4'5% w stosunku 
rocznym, rozłożen i e ~płuty kapita łu na r łt t y, 

nie dłuższe niż 10 lat przy pożyczkach krót
ko terminowych i 50 hit przy potycz kach 
długoteflłli nowyc.h. 

Akcją oddłużeniową objęte będą ni e 
tylk o zobowiązan ia związków i ich zu kładów 

przemysłowych lecz również zakładów prRw
oych w któr ych sa mo r;ąd partycypuj e udzi a
łem ponad 50% , 

Od dawna oczekiwane rozpo rz4dzenie 
przynosi d la naszego samorządu loka lnego 
wid oki trwałego uregulowania finansów i o
parcia p rzyszłej swej gospoda rki na plunie 
d ziałania za kreślonym i wy tyczonem na dłuż
szy sze reg lat. 

Oszczędzać mnże i powinien każdy. 
(Na marginesie Dnia Oszczędności). 

Hóine są s posoby oszczędzania. Pierw
szy i najbardziej uśmiechający się kużdemu 

- to oszczędność w gotówce. O takiej zwy
kliśmy myś l eć i mów i ć , gdy schodzimy na le
muł oszC1.ędności. 

Drugi, niemniej wartośc iowy, i może na 
dziś Il$\jrea lniejszy, to oszczędność prakty cz
na . Osr.czędność posiadanych rzeczy, 3 przę

tów, UrZl:ldze ll, narzędz i , tworów przyrody 
j wszystkiego coko lwiek posiadamy i cokol
wiek uchodzi U l rzecz naszej użyteczności. 

Na tlI drugll formę oszczędnośc i s tać każ d e· 

go. Stąd, nie parodoksem, al e bardzo rea lnem 
wskl:lzau iem będzie powyż wid ni ejący tytul ik 
ni niejszego a rt ykuliku , 

Zwyk li śmy też łączy ć poj ęcie oszczęd

n ości z pracą. I nie bez racji. I dą one z re-

cy i oszczędności tkwi, jak mówimy, taj emnica 
powodzenia i dob robytu. Że więks7.0ŚC spo
ł eczell stw8 jut to zrozumiała i po myśli tych 
wskazań postępuje, dowód najlepszy, stały 

i ba rdzo poważny wzrost wkładów oszczęd 

nościowych po wszyslkic h ins tytu1::jach fj na n -, ' 
sowych, pomi mo ogólnego i wszystk im dob rze 
zn~llego kryzysu. Dlu przykłtl d u niech mim 
posłu iq dtlne z dzi a łalności największych in
stytucyj finullsowo-oszczędnościowycb w Pol
sce , jukiemi sq P. K . O, i Kom unalne Kasy 
Oszczędności. Dhl lepszego obrazu posi"awmy 
obok ni ch i naszą Komunalną Kasę Oszczęd

ności miasla Jfl rosławia. 

]ch dal1 e z roku 

1930 1 ~33. 

guły w parze, jakby dwie s iostrzy ce. W pra- p, le O, 
wkład, wkł adek wkład, wkład ek 

605.5 17 253'7 mil 1,J 54.656 506'5 m 

A ndrzej Wondas, 

Szkice 
do dziejów Jarosławia. 
Wzrost Jarósławia w ostatnich 

dziesiątkach X IX stulecia: 
Ulice Śródmieśc ia jako uli ce grodu by ły 

krótkie i wąski e a nflzwy ich jak: Ostrogski ch, 
Spytka, Opo lska przypomin ały dawnych fun
datoró w i dobrodziejów miasta; inne jak J e
zuicka, Fran c i szkańsk a, Ś wi ętoj ali s ka st wi e r
dzały, że przy tycb uli cach u tko ny m ia ły swo
jl:l klaszto ry, kościoł y i konwikty; inne jak 
węgiers k a i orrnjlł!l ska wskazywllły, ' że przy 
nic h zmljdowuły się sk ł a dy towarów obcych 
k upców; inne wreszcie juk Gtodzk8 , Zamko
WUS) prowadzi ły do daw nyc h częśc i miasht. 

Jed/lH z tyc h u lic by(y drogami dojazd o
wemi , in ne stanow ił y p i e rścieil, biegnący 

w sąs i ed zt wie dawn ych murów miasta, inne 
wreszcie były łllczoicAmi między Hynkie ln 
u zewnętrznym pierśc i eu iem uli c, 

Takie u łoże ni e ul tc by ło obok murów, 
baszt i br8m miejsk ich główną cechą śród

mieścia jako grodu średn io wie cznego, 

Gtówn e mi uli ca mi ś ródmieśc ia były ulice 
dojazd owe, ł ączące Rynek z głównemi goś 

cińcam i. 

l luk ul. Grodzka przechodz iła bezpoś

rednio w trakt krakowski, ul : Sobieskiego 
(Zamkowa) przez ul. Bildeniego w tr8kt prze-

~) Oheenle ul. Sobieskiego. 

mysk i a ul. Spylku przez u l. PełkiJ'i ską w trukt 
lu be lski . 

Pierści e ll uli c wzdłuż dawny ch mu rów 
miejskicb łączy ły główne place i uliczk i w za
mknięty krąg i sta nowiły rodzaj okoloej ulicy 
śródmieścia . Wychodząc od połudn i a w pier
śc i e l'i te ll wchodzHa ul. Franci s .lkllńsk a, od 
wschodu ul. Baden iego, ul. Tatarska, i Mały 

Ryne k, od pó łu ocy ul. Jezuicka , Plac Skargi 
i u l. ŚwiętojH llska a od z~chodu plac Bożn i c 

i ul. Węgierska, Jedynie od ul. Grodzk iej do 
ul. F ranciszkmi skiej brakowało częśc i pi erś

cien ia, otRczaj1lcego śródm i eście a to ws kute k 
zabudowa niu zachodniej częśc i ul. Franci"z
kRil ski ej li) i przy l egującej dOli częśc i ul. Gro
dzki ej - pl'zy daw nej bramie krako ws ki ej. 

Uli ce łącznicowe wiąza ły Ryll ek z uli cą 

okolmt i z pl tlca mi śródmieścia. Ulica Tryb u
nal ska h\czy ło Ryn ek z ul. Franciszkańską, 

Ormja liska i Ka sztehuls ka Ry nek z Małym 

Bynkiem i z ul. 'I'rItnrsktk ul Ostrogski ch hl
czy ła Ry nek z ul. Je'zuicką i z Placem Ska r
gi a ul. Opolska Ry nek z placem Bożn ic i da 
le j z ul. Węg; ers kl} , 

Z placów ś ródm i eśc iu Phlc Ś w, Michała 

łączył się 1. Placem Bożnic, na który m wś ród 

małych domków żydowskich wznosił s ię duży 
bezsty lowy Zydowski dom modlitwy zbud o· 
wany w r, 1809. 

Po łożony we wschodniej stronie śród 

mieści a Mały Ry nek, otwarty w s tronę wscho-

• ) Dawna slratnica mlejskll . 

K. K. O. 1,040.138 582 milj 1,330.000 628 mil 
Naszfl 
K.K.O. 5,06 1 1,339.000 5.76 1 1,360.428 

Cyfry te mówią same za siebie . 
Oszczędzać łedy może i powinien kaMy, 

Mat ka, prowadząc c boćby najskromniej!:lze 
gospodnrstwo <!o mowe, ojciec, mimo rozlicz
nych wyda tków, związanych z całok ształtem 

prowadzonej gospodarki ro lnej, przed s iębior

stwa , rzemio słu czy ha ndlu ; zarobkujący, jako 
I'obołnik dzi en ny, lub żyjący z re nty. 
Oszczędza ć może i powinien każdy kupiec 
i u rzędnik, k ażdy nczerl i u czenicłł , któny 
szanują swoje ubiory, przybo ry sz kolne, 
sprzęty i urządzellin , z kt órych korzystają

ucząc s i ę ce lowo i ekonom icz ni e rozporzą

dl.aĆ knidy lll posiadanym grosztl m. Oszczę~ 

dza ć po wi nie n kaŻdy najubotszy pamiętając 

o zaslldzie, te nigdy ni e wolno mu wydać 

wszys tki e~o, czemkol wie k rozpo rządza. Ale 
z m i esiąca na mie s i ąc, z roku nu rok odkła· 

du c c h oćby ni eznnczną częśc swego za robku 
na rezerwę oszczędnośc i ową, tak wynHlguną 

i tak poiądlł u ą w każdem gospodil rstwi e. Żu 
lo jf:st moż li we, oiech nfl m posł użą przy kła

dy z życia n aj uboższych ( żeb rzących nawet), 
którzy niej edn okrotn ie d zies i ą lki i se tki u
c iuła nych zł otyc h pozostawiaji}, odchodząc z 
doczes nej wędrówk i. O chłodzie i głodzie, 
spragnie ni i utrud zen i, by le odłf' żyć coś nie~ 

coś lIa n njc i ę ższą stn rość, która k ażd ego 

z nich czeku, ' 
• Ucz my się tedy oszczędzac wszyscy; 

młod l.i i sturzy, maję tni ejsi, ubotsi i naj
ubożs i . Zaprawi/ljmy s i ę do dobrej i celowej 
gospoda rki każdym g roszem i k ażdą. pos ia
daną rzec zą, pamiętl;ljąc , że w tpn sposób bu
duje my sobie i ""szej młodej Rzeczy pos po li 
tej najlr wa lszy fundament mo curstwowej 
potęg i. 

Na odcinku naszego miasta i powiatu 
przykłada si ę do akcj i te j w i e l k ą wagę, rokll 
jąc jej jak naj pow8iniejsze r ezuttatJ i wyniki. 

Usta bili zowa ny od sze regu lat Obywa· 
te l ski Komite t "Dnia Oszczędności " , . funk cjo -

d n i ą k u doli nie Sanu fi 

stron. zabudowł;ny był 

zamkuięty z innych 
nędznemi domkam i 

żydowskiemi. W półn o<; llej stronie śródmieś 

cia położony Plac Ska rgi zamknięty był od 
zachod u dwoma bud ynkami szkół ludowych 
miejskich li od wscho du zabudowaniami kla
Sl.toru 00, J C7.Uit Ów, 

Do kla szto ru 00, Jezuitów n ależn I koś~ 
ci ół św. J a na, w łaśc i wy klasztor, dułoy dwu
pi ętrowy bud ynek z wieżą kla sztorną 10) i kom. 
pleks budl nk ów klasztorny ch, w któ ryc h on
giś mieściłft się sz ko ła kon wik t jeZ UickI. 
Rząd łtustrjacki s konfi s kowa ł po pierwszym 
rozb iorze kłusztor i kośció ł, obra cając kościół 

na skład materjałów wojs kowych a klasztor 
j zabudowania klasztorne na koszary wojs ko
we. Kośc i ó ł św, Jana, zwróco ny miastu w ro· 
ku 1804 na kośc i ó ł parafja lny i ga rni zonowy 
odbudowany po pożarze w r, 1 ~62, zachowu ł 

do obecnych czasów tHki wyglqd zewnętrzny, 
jaki mu wówcza,s przy restauracj i nadano II) 

10 ) Wie1ą przy klasztorze Jezuitów OIlZyWlI OO 
klllszloro ą II. 011 HatuBZu rnluszow'l. 

" ) Dr. M; Orłowic 1. zaliczył kiuzlor DO, Jezui
tów I kośció ł św . Jana ze względu nil otacł/ljące je 
mury rio przed mieścia L.e!aJRkiel(o I widzia ł w klnązlo ' 
n.e taką o'lohoą, poza ś ródmieśeiem letącq, jedp.os tk~ 
obronną mta~t t., jak ą było wzgórze z kla6z1or~m l ko, 
ściołom św, Auny. Z~ patry waDia lo t ll k historycznie 
jak arehltektonicznie nieuzllBlld nione, gdy! jak doku, 
ment fu ndacyjny dowodzi t jak dawali plany I ślady 
murów w skazują, kośc ió ł św. Jana i kluztor J eZlt itó~
wchodzil)' w skład śródmljlśc!a , o pienjąc 81ę w stroni. 
w8chod niej i północnej o IIl tlry mIejskie, lIlury zaś kla
a7.torne od zachodu i połudn ia ml:lly za celodddelenle 
z3bud ~w an klaszto rn)'ch od miasta I od ruchu I gwaru 
m iej~kiego. Dr. M. Orłnwlcz: Jarosław jego przeazlo A4! 
i zabytki IIlr , 97 . 
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,- nujący pod przewodnictwem Dyrekt ora Kasy 
Komunalnej i Wiceprezesa miasta Zdzisłtlwa 
Grabowskiego przy współudzial e p. l1y rekto
ra Poczty Kurka delega tów szkół i czynnika 
obywatelskiego ułożył program legorocznej 
uroczystości dn ia oszczędno ściowego. W dWllch 
oddzielnych ioka lach odbyły si ę czlery po
ranki dla młodzieży. Dwa dla młod z i eży szkół 

średnich w Sokole, a dwa dla dziatwy szkó ł 

powszechnych w Domu. Żoł ui erzlI. Program 
poranków wypełniły przemówienia, znlmych 
na naszym gru ncie propagatorów akcj i o

' szczędnośC'iowej wśród dziatwy szkolnej, Dy
rektora Poczty Kurka, Dyrektora Kapuściń· 

skiego i Księdza Profesora Hędl'znkłł , jako 
~ prezesa 1', S. L. Piękne i wprost ojcowskie 
przemówi enia, ujęte od najbardziej praktycz
nej st rony tego zagadnienia, wzbudziły li 

' młodzieży entuzjastyczne wprost wra teni e. 
Zostały też sowicie nagrodzone ok las kfllni 
setek rąk i gOI'ąco bijących se rc, wrażliwej 

na wszystko co dobre młodzieży. Ks. Prof. Hę-

It;.,drzak i Dyr. Kapu ści ń ski przema.wilili na po
rankach w Sokole, zaś w DOmu Zołn i e rza do 

... dziatwy szkół powszechnych p rzemawi!ł ł d ,."a 

" . 

razy Dyr. Kurek. R esztę programu wypełniła 

sob ie sama dziatwa ś piewami, dekla
macjam i, i nsceni zacją urywków scenicznych 
i własn em i sprawozda nitl mi z rozwijającej się 

akcji oszczędnościo\\ ej na terenie każdej ze 
szkól. Z werwą, zapałem i entu zjazmem chwa
liła s i ę dziatwa tem co zro biła i co zrobić 

w tym kierunku zamierz.a. Napru \V d ę budują

ce to były przeżyc i a. Szkoda, że nie d zia ło 

się w obliczu rodziców, którzy niechby byli 
Św i adkami tego co może i co rob i dziś małe 

!lasze spo łeczeńst~o dla powatoie kroczącej 

nap rzód, Młodej Polski. 
Na przyszłość musi się to zmienić i po

raoki tak ie muszą być urządzane przez dziat· 
wę dla rodziców i wobec ro dzi ców. 

Obiecane nagrody dla najpil niej oszczę

dzających i naj wyt rawniejszych d1.ia łaczy o 
szczędnościowych , jakich ' już nie brak wś ród 

samej dziatwy, rozdzie lone będ ą w pierw
szych dni~ch li stopl\da. 

Dalej więc do dal szego wyścigu pracy 
w tym kierun ku. Tak wartościowa akcja pod 
względem wychowawczym warta jest naj 
więkRzego wysiłku całego spo łecze ń stwa.. L. P. 

Problem komunikacyjny miasta. 
Otwarcie prz.ec hodu na trA sie projek to 

wanej ulicy Marsztl łka Pił sud s kiego powita li 
wszyscy mi eszkll ń cy południowej dziel nicy 
miasta z wiel ką wdzięcznością. 

Ą ' 

'. Ścieżk a ta n ależycie zu ł oioUfl i dobrze 
v(, <; 

oświetlona, Rk raea znakomicie drogę do 
: Jt' śródmieścia . 
'."":1-' Rozwiązan a została w teo prowizoryczny 
o sposób kwest ja jednego ud oJodnicnill kom u· 

nikacyjnego. Miasto jednak nasze ma sieć 

drogową założoną, 11 ra czej samorzutn ie po
wst.alą bal'dzo zawilii i zgoła nie odpowiadn· 
jącq potrzebom w'll':lstajflcego rllchu . I inne 
dzi elnice c1.ekajll nn leps7.e poh\c1.e ni ll, c h oć· 

by taka okoli ca ul. Koś ci u szki , od ul. Cmen-

, 

Z innych pomn ikowych budowli ś ród mi eŚC i a 

utrzyma ły się w dobrym stttni e: Kami eni l: /l 
Królowej Marji Kuzimi ery li zb iegu ul. Orm-

o jal'tski ej i Rynku , ko mpleks budynków cer-o, 

kiewnych , zamykających ul. Sobieski ego od 
pd - wschodu, a składający c h s ię z ce rkwi 

, · I' gr .. kat. , z niskiej, bezstylowej dzwo nnicy 
i probostwa gr.-kat. - i u zbiegu ul. Sobies

"'] ki ego i Badeniego leżąc a, jedna z najwięk
szych i najokazalszych kamienic w mieści e, 

kamienica Borowskich. lt) 

". 

Większość budynków śródmieśc i a, nie 
licząc budynków komunalnych , kośc i e lnych 

i szkoln ych, stanowiła w łasność l.ydów i tyl 
ko kilku chrześcijan mogło s ię pOS7.czy~jc 

telU, że byli wła śc ić i elumi p os iadł ości w ś ród-
mieścin . rl' !: o 

1 .0 Stoki wZgÓr7.8, na kt órem wznos iło s i ę 
I ". f , Śródmieś cie, pokryte by ły na 7.bocZll ul. Fr8n-

r ciszkańskiej, od placu Mic ki ewicza do ul. Ba
den iego, drzewami głównie akacja mi 13), zbo · 
cza południowe i pd. - wschodnie przy ul. 
Zamko wej i ul. Podzl:lmcze zajmowa ły ogrody 
i sady, nt! zbocza wschod nie sk łada ły się b ądź 

strome s7karpy, bądż trawnikami pokryte po
lany, w stronie J::ółn ocnej głęboki wand oł 14) 

(rów) oddzielał wzgórze Śródmieśc ia od wzgó' 
rza klasztoru Benedyktynek a od zachodu 
w miej scu da wnego rowu przy murach mi ej-

.. ~ Kamienica ta 1;08ta13 \\' r. 19t4 w gnny obrÓ· 
CODa gran atami r08yjskiemi. 

Ił) Pla Dty Ferd}' oanda Wentla , zał otoDew r.1860. 
, i lO) ul. ZWierzYDiecka, 

tarnej obok szpitala wojskowego, lub od Sta
rostwa wzdłuż murów 00. Re fo rmatów przez 
tereny wojs kowe możnaby pop rowadz i ć taki e 
równoległ e do ul. Kraszewsk iego uli ce, łą

cząceł nowo lworzącą się dzi e l nicę z główną 
arte ri ą· 

Istnieje równ i eż Illożliwośc slworzen ia 
prze ś li cznej nowej aleji spacerowej od o Ma
ja, ul. Studen c ką - ni ezabudowllnemi parce
lami wzdłuż urwistego brzegu spadail\cego ku 
ulicy Podgórze głę bo ck ie aż do parceli p . 
Gilicillski ego i z powl'otem do 3 Maja. W ten 
sposób utworzyłaby si~ nowa dzielnica do
tychczas zllpc lnie martwa , :I wido k ~. tej II leji 
na rnlq dol i n ~ Sanu byłby rH'a \\' (17,i \\'11 ozdobą 

ski ch, zllsypallego ju1. na 'l-nacznej przestrze
ni l ,) wznosi ły się li che drewnifl ll e dom ki 
i trawnikami pokryte przy nich po lany. 

Wprawdz ie wik ły z polecenia rządu au
strjncki ego zbur7.one mury, bramy i bllszty 
miejsk ie, jednak mimo lo było jeszcze Śród

mieśc i e jednym wiel kim zllbytk ie m i pomni
kiem dawnej przeszłośc i i dawnej św i etności, 

lecz zabytkiem nad .k tórego zn iszcze ni em, 
zniekształce niem prÓcz wrogów pracowa ł czas , 
ludzka chęć zysku i brak zrozumienia, że te 
pamiątki przeszłości mogą mieć dla n astę 

pnyc h pokoletl wi elką hi storyczną i naukową 
wa rt oŚC. A szkoda, gdy1. Śródmieśc i e Jnros ła
wia w swym przed rozbiorowym wygl<ld7.ie 
przeds tnw i ało d oskonały ty p ś red n iowieczne 

go polski ego grodu obronnego. 

\V chwi li przeprowadze nia podzialn mias· 
ta na dzielnice jedyn ie śródmieścia, zabud o
wa ne gęsto domami murowanemi , kry ł e mi 

. przeważn ie blachą, rzadziej gODtem, m i ało 

charakte r oSlldy miejskiej, poza ~ródmieściem 
leżące dzie ln ice pos i adn ły cechy OS!łd pod 
miejski ch, roln iczych. 

Dzieln ica krakowska obejmowa ł a za~hod 

nią połać miasta , ciągnącą s i ę po ob li st ro
nach gościi,ca kra kowskiego lG) - od ul. Pe ł

kiń ski ej, Lubelsk iej i Placu Mi ckiew icza po
cząwszy, IIi po tor kolejowy poza koś ciół 

i klasztor 00. Do mi ni kanów . 

U) ul. LubelskI!. 
" ObecDie ul. GruDwaldtka t ut. Dr. A. Dletdusa, 

miasta. Istn ieje też dalsza możliwość przedłu

ż e ni a tej aleji w'ldłuż południowej granicy 
miasta obok szpi ta la ulięą Czechowskiego, 
linj ll t:z.w. ,. Wądołów~ do ul. Pruchnicki ej, da
lej pOZIł ko l o nję oficers ką, bekoniarnię, do 
kościoła 00. Dominikanów, dalej do parku 
miejski ego aż po ul. Kraszewskiego . 

Podnos im y tę myśl - mote da Olla łe

mat do dyskusj i nad opra~owaniem ju ż teraz 
plan u ulworzenia wokó ł mias ta taki ej okręt 

nej ulicy coś w rodzaju plant w ~wentualnej 
realizacji terenowo bardzo ma lowniczych. 

Miasto na swych pery ferjac h rozbudo· 
wuje s i ę w sposób gwałtowny, najwyższy 

czas pomyśl ec o rozwiązaniu sieci komu ni
kacyj nej dl a odcillteni a obecnych ulic i nie
dopuszcze nia do zabudowania przewidzianych 
takim planem parcel. 

• Czas stworzyć z Jaro sław ia jeden duży 
ogród, do czego są wszelkie warUlll:ri. 

Nadzieje na rozbudowę przemysłu są u 
nas znikome. Li czba urzędów i insty tucyj 
ku rczy s i ę, stajemy się natomiast w sposób 
widoc7.l1y miastem emerytów. Nu leż'ałoby 

ws zys tkie wa lory naszego miasta , jlł k ; zdro
we jego położenia, rzekę, do s konałe połącze

nia kol ejowe, łatwość nabycia i wzgl ęd ną ta
niość ś rodk r'iw żywnośc i i t. d. - w sposób 
umiejętny re klamować, aby ściągnąć do nas 
w jak najwi ększej ilości te n element, który 
os i edtaj ąc się tu na stałe da mias tu możność 

jakiej t!łkiej dalszej egzystencji. 
Od Reda kcji. T. Z. 
Art ykułem mniejszym otwieramy dy 

s kusj ę nad tak żywotnym problemem. Pismo 
Ilosze pomieści wszystkie głosy P.T. Pu
blicznoś c i w przeko naniu, te o dobro miasta 
WRZySCy jego obywatele tro s7.czyć się winni , 
n inicjatywa wzgl ędni e myś l w toku takiej 
dyskUSji wy łonio na może StWOI'1.)'C lIowe 
1IlM,liw ośei rozwoju naszego Grodu . 

Znpisujcio 
się un c7.!onków L, O. P. P. 

Przejście ze Śród mieścia w dzi e l nicę kra
kowsk ll o twi era ł PI liC Mickiewicza. Otoczony 
od wschodu kam ienit-:8mi Sródmieśeia, od pół
nocy dwoma kamie ni CA mi Slls i a duj ącemi z ko 
ścioł em św. Ducha;- od zachodu pi ętrowym 

budynkiem "Hotelu wflrszawskiego" a ofl po
łudnia kami e n icą " Dom ubogich" i parteru
wem i domkami, stanowił plac ten zbieg ulic 
Grodzki ej, Lubelski ej, Krakowsk iej i Fredry 
i d o prasza ł się , aby na nim wznies iono pom
nik tego wieszcza, którego mianem plac ' te n 
nazwano. 

Dalej poza Placem Mickiewi cza po pra
wej s tronie ul. krakowskiej wznosił s i ę mały 

kOściołek św . Ducha, zbudowa ny przy ko ileu 
XV II. stul ecia 11 ) zamieniony po rozb iorze Pol
ski na kośc i ó ł ewangeli c ki. 

Poza koś ciołem św. Ducha nnjokuzn lsze
mi budowlami przy ul. Krako \\sk icj by ły: pi ę

trowy dworek ks. Czartoryski ch 18}, z począt
ków XVIII. s tulecia pochodzący kośció ł i kl a
sztor 00. Refo rmatów, pi ętrowy budynek o· 
brony krajowt:j, dwupiętrowy gmach szpitala 
wojskowego ees. Ferdy nanda i po lewej sro
nie gości ń ca k ośc i ó ł N. M. Panny i kl!łszt o r 

00. Dominikanów. Kośęiół N. M. Panoy i łą
czący s i ę znim klasztor, zbudowa ne w r. 1629, 
u a le1.ały do za konu 00. Jezuitów, po rozbio
rze Polski , rząd aust rjacki odebrał kośc i ó ł 

" J W r. 1689. 
'") Obecnie międz)' poc1;lą a klasdorem Refor· 

matów Io&tąc)' dworek, wóweus własność rodzin)' RU II ' 
lI;e, dtiś Majew8klch, 
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Z rady miejskiej. 
We ś rodę dnia 31 października pod prze

wodnictwem wicebu rmistrzn Grabowsk iego 
odbyło s i ę posiedzenie Rady miejski ej dla Z8 -

łatwie ni a biei1lcych s pra\;" miejski ch. Po za
gajeni u obrlld Rlldl1 doko ll o łn pod przewod· 
ni ctwem specjłl!ni e w ty m celu, zgodn ie z re
gul nminem Kom isj i rewb.yj nej, wybranego 
przewodni czt\cego w osobie ks. kanonika Mie
czys ława Lisiilsk iego, wyboru dwu członk6w 
komisji r ewizyjnej a to p. p. Zygmunta Kur
ku i F'e liks n Rót.yckiego. 

Nas tępni e po dlu1:szej dyskusji, w której 
zabierali głos pp. Dr . Dyszyńsk i , Dr. SchwlH
ze r, ks . Li si li ski , dyr. Ku re k, dy r_ Broniewsk i, 
postanowi ono uzupełni ć u chwałę Rady z po
przedni ego pos iedzen ia w s prawie sprzedaży 

części pluce li gminnej pod budowę g-mach u 
Komunuln ej Kasy Oszczęd nośc i w tym ki e
runku, by część parceli położonu między gma
chem łł chodnikiem kasi e nie sprzedawnć 

lecz wyd z i e rżawić za minimalnym czyns1.em 
u1.nallia, na lI rzqdze ni e ozdobnego skweru, 
oraz zobowiqzać się do nie1.abud owanill 
reszly ogródku między Kasą 8 dom em star
ców położonego. 

Poczem przyznnoo pensję wdowią p. 
Marji Homallskiej i ustalono wysokość do
datków do palls twowyc b podat kó w akcyzo
wych przez Iw łoże ni e 50% dodatku gminne
go do patenl ów Ll a wyrób trunków fi 100°/0 
dodlłtku do patentów nkcyzowych oa s prze
dat tr unków. 

W toku dnlszyc b obrad załatwiono spra 
wę konwe rsji pożyczki 30.000 zł . w BAnku 
Gospodarstwa ' Krajowego, upowatniająe Za
rZlłd llIi nstn do z"znaui n nowego skry ptu dłuż
szego IImeniem gminy j następnie wybrłlno 

komisj ę dl a uslaleniu wnrlości świad cze ll gmi
ny w natune lIa rzecz pracowników miejskich 
(inieszkani u\, w składzie pp. Feliksa Rózyc
ki ego, Zygmunt" Kurka, Henryka HautA i Jó
zefn Jnros7yńskiego łt w kolicu wybrnno o
pieku ne m s połecz nym dla przedmieśc i a letaj-

i kl osztor Jezuitom i oddllł w r. 1777 z!l k o
nowi 00. Dominikanów . 

Obok tyc h góruj1lcych nad d zielni cą krn· 
kowsk ą budowli rozs illdty s i ę po ob li stro
I1 tich u l. Krakows ki ej T przy ul. Lu be lski ej 
i Pełk il'l ski ej par terowe dwo rki lIlurownne lub 
zwykł e domki drewniane. Budowane w ni e
jednakow oj od uli cy od l egłoś c i , jedne z do
mów bezpośre dnio dotyka ~y drogi , inne zw ła· 

s]cza dworki, odsu ni ęte od uli cy, kryły się 

wśród drzew lub okazywały swe oblicza nil 
tl e ogródk ów i grządek kwi atowy cb. Z ty łu po
zu dwork ami i domumi wznosiły się s tajni e, 
slodo ły i szopy, k ryte gontem a nBwet słomą 
a 1.a temi ogrody, sady i łuny. pól uprawnych, 
poprzedzieln. nyc h mied7.u mi, śc i esz kum i i tlro
gami polnemi I ~) . 

Od ul. Krnk owskiej prowad zi ła do dwor
cu kolejowego ul. lI e tm a(lsku lO) II d o t tlrgo 

wiey miejsk iej ul. KraS1.e WSkiego. 
Od u l. lI e tmłłń sk iej przed dworcem ko· 

lejowym zoc7.y nuł s i ę Irukt pruchn ick i zwitn y 
t a kże \vęg i e rsk im, sa mil znś ul. H etmańsk l\ 

ko rlczyła się 1.ubudowuninmi dworCII kolejo
wego i kompleksem dwupiętrowych i parte
rowych budy nk ów, noszllcych oa 1.wę kosznr 
Franc. Józefa I. n il Gergollcie. 

Ulica Kru szewskiego tylko do starego 
cmen tnrl-Il ru s kiego miała cha rakt er ulicy 

") Drogi le pollle lo pó1olej9Le ulice Kiliń3kle· 
go, Glowocklego, KośclU8tki , Ihlcławlekll , ParkowlI, P<l l · 
na Z'c lon:1 I I. d. • 

. ) Qb~DIe. W. Słowack"lcKo. 

skieJ.{o w miejsce p. JanA Kilal'skiego, który 
z tej ",odn o~c i zrezygnował , p. An toniego 
Mazurkiewi czII. 

Po wyczf'rpnnill p o rządku M.iennego po 
runyli pp. radui we wniosk IIch i int erpe lll
cjuch k ilkil ważnych i pi lnych spraw. W szcze
gólnośc i p. fodny Kilnrsk i poruszył sprawę 

odpływów knnn lowych, prze ",ływojących przez 
przedmieści e i pot rzcbę ureg ulowanin tej 
s prawy, nostępn i e ko niec1.ll0ść jak n aj śp i esz

lI ioj s1.ego uregu lowo nia drogi między Mi szto ' 
lami n puedmieściem orllz potrze bę wyjednn 
nin zapomóg din biedn iejszych rolników z 
przedmieści a . d otk ni ę l yc h powodzi ą w lecie . 
Hadny Dr. DyszY.Iski zw róc ił uwagę na ko
nieczność uregu lowania s tosunku naj emców 
plllCów pod kioski, wyst awione ostatni o na 
placach mi ejskil'h do gmin y. Radny dyr. Ku
rek wskazEIł nil zaniedbanie chodnikó w w u
li cy Kra szewskiego a zwłaszcza przed budu
jącq :5 i ę realnościtl Zieli ll skiego, koło której, 
nu skutek ustlłwien i a rusztowań, publiczność 

nie może przejść. RSldny Jnroszyllski inte r· 
pe l owu ł w s prllw ie 1.wołania k omisji osz częd

n ościowej, wyb rnnej przy sposobnoś c i uchwa
lania budżetu n w kOllcu rnd ny Kapuściński zwró 
cif uwagę IHl ko ni ec1.ność wyjednania w Dy
rekcj i kol ejowej decyzji nł!. budowę m('stll pa
llad torOlni dlll połąc7.e ni a południowej dzief
niey minsta ze ś ród mieśc i em . Dzie ln ica ta bo · 
wiem silnie w ostaln ic h lutach rozbudowann 
pozbnwiona jest dos tę l>U do miaslłł ~ na raża 
mieszkuń ców ilU dute trudnośc i i ni ewygody. 

Zegarki zegary 
I rótuych t l' PÓW lIex
n lkl proc)"J:J'Jn la nB
prowla. - R6 wnloi ry_ 
tujo w złocie I s r e 
brze. 

• 

S t . Popie l uch 
Zagarmlatrx 
Jarosław 

Słowackiego 2. 

miejskiej, dnI ej ku tnrgowicy by ła już tylko 
drogq polną. Na cmenturzu ru s kim wznos iła 

s i ę st ura fi lj a lna ce rki ew, którą rz.td oust rj ac-' 
ki po zaj ęciu Galicji s kon fi s kow a! i zam i e n i ł 

na prochownię, a kl órll lV r. 1838 mieszczanie 
ru sini odk upili , od restaurowuli i zam ienili nu 
kaplicę Cmellllltllll, 

Wzdłut ul. Krakowski ej · od Placu Mi c
ki ewiczu at. do k ościo łn N. M. Parny - rzędy 

stnrycb dnew lip, jesionów, brzóz, akncyj 
i kasztanów po obu st ronacb uli cy, nadawały 
tej uli cy pewnej'odrębności i charakte rystycz 
nego pięk n a. 

Dzie lnica Głębocka rozCift!ta ła s ię w po· 
łu dlliow ej s tron ie miast a i odd z i e l oną by ła 

od Ś ródmieśc iu Placem Mickiewicza i ul. Fra
dry a od dzielnicy Pełkill ski ej 'u l. lamkQwą· 

Skłllduła się onu z 2 rót nyc h częś"i. C tęść 
wschollniu obejm ow,l ł ,1 oblZ 'lry nb:inue, s la
Il ow ią ('e część łotyska Sanu, część z!lchod ni a 
obcjmownłn wzgórze wzdłuż gości lIca prze 
mysk iego ~ I) , które opnd nlo sirom em zb o~zem 
do łotysk ll Sallu n ł/lgodnie wznosi lo się ki e
runku znchodn im i przechod1.i ło łan a mi pól 
w dzi eln icę krakv \\'ską . 

Qka1.lłlsl.ych budynków w d 7, ielnicy tej 
było ni ewi e le, do nich zaliczyć było motna stn
ry piętrowy budy nek n ) zwany "Hotelem pod 
cZ:l rnym orłem ", dwupięt rowy gmac h gimna · 
zju m pKllstwowego i zdn la lIa wzgórzu, za po -

II) ul. a'go ~illjl. 

" ) Obok Kimo:uju m. 

Na sezon Jesienny p o I e c a 

nawozy sztuczne 
u mianowicie; 

s61 Ilo tasowu, kainit zwy kły l Pl''' 
lasŁy , azot owe z rubryk w Chorzo'" l: 
w ie i w t\oIoścJcucb, s uperfosfat mi
n e ralny, tomasynę belgiJ ską, fOS- I: 
fory ty mlelope, wapno nawozowe, f,f 
w całowug-o nowy c h ładunkach , 

Wlwost z kOllahi lub fabryk, zaś t ' 

\V drobnych lIoścłoch z magazynu 
\V Jurosławlu. 

Spółddelczy 

Bank Rolniczy 
a \I"ranl,,~on .. \Id p\lwied ~l.h'\I'''1Jr. ~ , 

W Jaro~ławłu. 

m 

Kronika. u, 
., 
, 

Uroczyslośó 20-leela wyma rszu kom~ 
panii legjonowej z J u rosławia w boje o Wo!_'l" 
ność Ojczyzny obcbod1.On o w dniu 27 i 28 
paździ ernikn br. u roczyśc i e. _ 

W sobotę 27 paidziern iku przeszedł uli
cami miasta cll pstrzy k orki estry 3 p. p. Leg. 
pluton wojska i pl uton .St rz elcu"', 

Od poludnia tegot dnia przy bywajq na 
uroczystość z rół.nych slron kraju ucze stn!~t:. 
jarosł aws ki ej j{ompanji legjonowej, któny 
pnyby li w licz])ie S8. 11 

U roczyslo~ci niedzielne rozpo częły się 

IlIIbote l'i stwcm w kośc i e l e pa r łl fja lnym celebrq
wa ny m przez ks. Bolews ki ego. W nab.J!eń
s lwle wzi ęli udzin ł Przedslawicie le Władź 
rzą dowych, wojskowych, samorządowych, Kom· 
panja honorQwa 3 p . p. Legjo nów ze sztah ":' 

. ' du rem, 39 p. p. Strzelcó w lwowskICh 1.e sztan-
dare m, Uczes tnicy kompanji legio nowej 
z r. 1914, Zw. Inwn l. Rzp. P., Zw. Podof. Rez! -
ze sztanda rami, Kom panja Zw. Strze lecki ego, 
KOlllpn ojłł Hurców szkolnych, P. W. Poc1.l0we, 
P. W. Kol ejowe, Legja inwnd. W. P., B. O· 

' toki em "Głębok i m" wznos1.qcy się klasztor 
SS. Niepoku lane k. Reszt" budowli to dworki 
i domki drew niane po obu s lt'onaeh ul. S-go 
Mflj .. i za dom ami. sadami o to czo ne, zabudo

I 
wu nia gos poda rcze. 

Ze ś ródmieściem łqczył a dz i elnicę Olę.

hockq ul.. Buden iego, kt óra prowadziła od al. 
Zamkowej i Tnt ur ; ki ej pr zez m o~t murowany 
przerz uco ny ponad ul. ~'red ry do ul. 3 -go ~~

ja. Od ul. g-go Maja p rowadziły dwie drogi 
polne w kie run ku zachodn im do ul. Helmali
skiej. J edna z nich 21) zaczynała się między 

gim na1.ju lII a d nw ny m dworkie m SS. Beoe
dyktynek 2' ) i wiod ła obok magazynów woj· 
skowyc h 1l) do ul. lI etlllMlsk iej. Druga ol 
dworku Kost6rki ewir.zów prowadziła obo k kd 
sza r Il !l Gergo ncie do st!lcj i kolejowej. Na po
łudn ie od tej drogi polnej między koslarn,mi 
na Ge rtco ncie n trtlkt em prze mysk im ro zcią

ga ly się, przecięt e wando lem potoku Gtęboc 

kiego, obszury ułJruwnych pól, stanowiące 

własność Hr. Siel!lie(lSki ch U). 

Do dzie lnicy Glębockiej n'lle ta ło po pra
wym brzegu Sa nu polotone przedmieście Gar
barzę. Posiudało ono zabytek ~lIwo ego budo 
wni ctwa . starli , z XVI stul ecia po chodzącq, 

modrzew i oną ce rkie ..... kę. 

" ) obecnie ul. G. A. Weluo. 
U) dworek tO obecnem glOIO_ teń$klem, włas Dość 

rodliny Weinów. 
" ) obecnie ul. Plekullka. 
It) obecnie na gruntaeb t )'eh powatała nOWll, do· 

~ne rotbudoWlI Da dzlfllolcl wilItlI., 

• 
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cbotnicy A. P ., Legjon Młodych. Organizacje 
~e sztandarami "Sokoła" , "Gwiazdy", Tow. 
Kupców polskich, Oddzi ał Harcerek żelisk, 

ze sztll ndarem, Młod7.ież Gimn. I-go i II-go 
:ze sztllndarami i orkiestrami , Szkoła handlo
wa, Szkoła budownictwa, Gimn. żeński e. 

ieliski e Sem. nl\l1czycielskie, Gim n. żeilskie 
Nie poka lanek, - ze sztandorami wraz z gro
nem dyrektorów i profeso rów szkót. NastQ p
,nie szkoły powszechne ż eli ski e i męskie. 

Przepiękn tl kll zani e wygło sił ks. kanonik 
~isillsk i. 

Po nabożet'1st wie poctłód ru szy ł na plac 
,Mickiewicza pod pomnik, gdzi e u stawiły się 

wojskowe kompllllje honorow e ze sztandara
mi i wyżej wymienio ne Orga nizacje. Pod pom
niki em, pięknie ud ekorowanym girla ndami, 
kw iatami - ustawili się u c zestllicy ~ Kompa n
Ji jarosławskiej z r. 1914 wraz z po~łem 

Dr. Wojci echowskim prezesem Okręgu ,Zw. 
;Leg. Pol. . we L\vowie, p . . posłem Burd!1 Ru
do lfem z Przemyś l u, oraz przedst awicie le 
władz na czele z ge n. Wieezork iewiczem i p. 
ataros l ą Wąsem. Imi eni em Związku Legio
ni s tów przemówił p. pose ł Dr. Wojciecho wski 
dokonując od słoni ę cia pOlllnika odd il j ąc w 0-
-piekę miastu. fmieniem mias ta przemawiał 

wiceburmistrz p. Grabowski Zdzi sław. Po od, 
~łonięci u pomnika i prze mówieni ac b, uczest ni~ 

ey uroczystości u rl<ł li się do s<ł li "So koła " na 
uroczys tą a kademję . \V ch wili przejśc i a do 

",gmachu " Sokoła " uczestników kompanji ;(1 ' 
rosławski ej prowndzo O!:I przez p. prof. Syku
-towsk iego b. chorążego kom punji legjonowej, 
uczenice pryw. Se'mina rjum żeń s ki ego z gro
nem profeso rów i dyr. Sontng iem obrzuci ły 

b. legjonistów jl:lrosła wskieh kwi atmni, co z 
przyj emnością i uznuniem podnosim y. 

Akademja przy zape łnione j sal i po brze
$i rozpoczęła się słowem wstępnym wygło 

.#Ozonym przez p. ge n. Wieczor ki ewieza , który 
w przemó\\'ienil;l swem po dniósł bohate rstwo 
kompanji j łl rosła ws ki ej wraz z sę dziwym do
wódcą Kpt.. Dobruuis kim Serafinem. Okrzy
,kiem na cze ść Pana Prtlzydenta Hzpltei Pol-

, 
Dzi elni ca Leżajska obejmowtl ła wsc hod

nią i północ llą połać miAsta. Otuczała ona 
, ~ródmieście łuki em od ul. Zamkowej n ) do 

ul. Pełk iil s kiej , przechodząc od grlini cy s la 
rych murów Śródmieścia w ki e runku wschod
nim w równe, nizinne obsznry łą k , pól i pas
Jwisk nad Sanem a ku północy v.:.e wzgó rza 
przedmie ścia Górno - l eżajsk i ego . 

NłI północną częśc i ą dzi e lnicy Lezaj s kiej 
górowu ło wzgórze, na którem, jakby jaka ś 

.odrębna, z~nJknięta twi erdza, wznosiły się za
budowania dawnego klasztoru SS. Benedyk
tynek. Klasztor wraz z kościołem, zwanym 
.od imienia swej założy c ielki Ann y Ks. Ostrog~ 

"kiej Kośc iołem św. Anny Z8), otoczony włas-, 
J) ,mi murami i obronllemi błlsztami , sta nowił 
• 

.od rębną, obronną część grodu jarosławs kiego. 

Po pierwszym rozbiorze Polski za mi e nił rZlld 
austrju cki zabudowania klasztorn e na kosza
~y, zwane koszarami AnD Y, a kośc iół na 
skład matfl rja łew wojskowych. Co do murów 

• 
Jllaszlornych i baąd nie w~da ł rząd austrjnc-
ki wyraź nego zakazu ich tburze nia czy usu- . 
p i ęc i a i dhltego oca l ały i c h o ć mocno nad 
werężone przetrwtlły _do nll szy!:b Cr.8SÓW 

i stłlrośeią orygi nalny zabytek obronoego pol
skiego kl asztoru z końca XV I. s tulecia 1~. 00 
)clasztoru prowadziła droga wjazdowa z ul. 

.• 1) zwana tukie DotDą - Zamkową dla odró!nie
p.11I. od Górnej - Za(łlkow flj obeenej ul. Sobieskiego. 

,,) w.łdelwa n azwa: kośció ł św. Mikołaja. 

l') budowa kOJe.łoJa św, ~llk"lajlJ została ukoń-
8ton~ '!I' r. l~lił: 

skiej prof. Mościckiego i Pana Marszałka 

Piłsudskiego zakończył p. gen. Wieczorki e
wicz przemówienie. Orki estra 3 p: p. Leg. 
odegrała .,Hymn Pallstwowy". Następ nie re_ O 
fe rM oko licznościowy wygłosH p. ppłk. djpl. 
Rutkowski z-ca d-cy 3 p. p. Leg. - z koleji 
deklnmował UCZflll Gimn. I. Pawlik wiersz p. 
t. .. Mołotków" - oa zakOllczenie orkiestra 
odegrała "wiązankę pieś ni legjonowych". 
Imieniem uczestników Kompanji ja rosławsJCi ej 

podziękował b. legion ista p. Kornik Antoui z 
Krnkowa, r eprezentantom Władz, organizucji 
społecznych, młodzieży i mi e szka ń com miastu 
za tuk' m iłe i se rdeczne przyj ęc i e. 

Po części oficj aln ej uroc zystośc i odbył 
się w Ka syn ie ga rn izonowym wspólny objnd, 
w którym wzięli udział uczestni cy Kompanji 
j u rosławskip-j wraz z d-cq kpt. Dobr7.ail skim 
Serfl fi nem, oraz za proszonych gości wśród 
których zauważyli śmy pp. gen. Wieczorki ewi· 
cw, pułk. Durskiego, ppłk. Rutko ws kiego, de
legata 2 p. p. Leg. z Sand omie rza ' majora 
U/j brows kiego p os ła Dr. Wojciec howsk iego, 
posła Bu rd ę R., ks. I{l:In ou ika Li si l'l skiego, ks. 
Pęch e rka b. legjonisty, ks. BoJews ki ego. na-~ 

cze luika Sąciu rad cę Róży c ki ego '1'., burmistrza 
miastu inż. Sieranki ewiczn, prezesa Federa cji 
por. rez. Jancze ws ki ego. Rol ę gos podarzR peł · 

nit p. prezes tul. Zw. Leg. rejent Waydowicz 
Tade usz. W a tmosfe rze przemówie(1 i gawęd 

o min io nych (I niach trudów i c h wl1 ł9 z8k06-
czono uroczy stość. 

\ 

Szesnastą rocznicę odzys kania Nte'" 
podJegłośeł Święcimy pod znakiem Pol
skiego Białego Krzy ta_ Jest rzeczą nad 
wyrłlz s łu szną, że radosną roczni cę zwi !łzanO' 

t ego roku z tygoduiem propagandy na I'zecz 
stowarzyszenia, ktÓre jako cel wytknęło SO~ 

bie slerzenie ośw i aty i oby wate lskiego Il ś wia· 

domienia wśród naszych żoł nierzy . Losy bo'
wiem P8/istwa zwi ązane są nierozm.i e l/lie z. 
jakością Jego armji. r żywej s wej tro sce o nią 
da wy raz społeczet'1 s t wo najprodllktywniej 
przez spontaniczne za int e resowanie s i ę nkcjlJ 
Polskiego Białp,go Krzyża . 

Jarosławs ki oddział P. B. K., jakkol wiek 
ni ezbyt licze bnie si ln y, rozwi ja nrezwykl e o
żywion ą dz i a łalność. Zarząd za bowit! !ll 5 św i e 

tli cami żołni erski emi (w tem je dną gtl l'lli zo
wll), zdobywując bardzo mozolnie ś rodki na 
d ostarcze l~i e to łnie rzom duchowej strawy, ~o'" 

dzinowej rozry wk i i (co ni e jest , by najmniej 
rzeczą pośledni ą) także taniego pos iłku . 
W ś wi etlic a ch pracuj II f inanSOWAne przez Za· 
rzą d K ołu instruktorki. kt ó l'ych pracq koordy· 
ouje inslrnktorkl:l głlrnizo lJ owa. Prowadz i s ię 

rów nież kursy d o kszta ł caj ące w zakresie 7 
klas szk oły powszechnej. 

Czy nniki miarodaj ne przybyły w ty m 1'0· 

ku Białemu Krzyżowi z waln ą pomocą. prze· 
zn8czaj ąc docha u z wsze lkich im prez urZl\
dzanych w okres ie Wielk iej Roczni cy na cele 
stowarzyszeni a. Obywatelski [(omitet obcho
du roczni cy li s ł o ptl dowej w śc i słem porozu-

HOTEL .POLONIA" '-
(obOk dworca kolejowego) TELEFON N, 240 

Gruntownie odnowiony 
Centralne ogl'ZeWallle, łazienki 

poleca pokoje po cenach umiarkowanych 

Pełkil'i ski ej przez ul Benedyktyn ek i bramą 

klasztorn ą, nadto połączony był klasztor mos~ 

tem żel a znym ponad ul. Zwierzyniecką z daN
nym klasztorem 00. ,J ezu itów S\I). 

Dzie lnica Leżajs ka zachowała uajlepiej 
swój 'pi~ r wotlly , s kromniej szy od innych dz ie l
ni c wyghjd. Wys t ępowało w nIeJ nlłjsilni ej 

bezpJaqowe rozbudowłlni e, domk i były nędz

n~, małe, bą dz przyczepio ne do zbocza wzgó
rza j a rosławski ego, bądź rozs iane wśród o~ 

grodó w, częs to zd a ła od ulic i bez zuchuwa
nia symetrji położe n i a wobec innych domów. 
Nu planowe zabudowanie tej dzielnicy małą 
kładziono wagę, zwła~zcza te tą część miasta 
zamieszkiwa ła na j uboż sza ludn ość miejs ka. 

Z dzie lni cą Letnjsk ą łączy ło się od 
wschodu przedm i eści e Misztale a od północy 
od ta rgowicy mi ejskiej, przedmieśc ie Gó rno -
let ajs ki e, które prz6chodz iło dal ej w prMd
mieści e Doln o-Ie żaj skie, Szwarmauówkę itazy. 

Po przeprowadzelliu podziału miasta na 
dzielni ce w r. 1892 różn i cę między Sródm'ieś
c iem fi innemi dzielni cami były jeszcze ogro
mne. S ródmieśc; i e było jedyną c7,ęścią miasta 
gęsto zabudowHUą ktłmieni c łl mi 

murowanemi , inne dzielnice były 

doma-mi 
nadto złl bu-

dowaoe, prze .... agę mia ły w nic h 7.abudowa-
• nia drewniane, a to zarówno domy mieszkal-

ne jak i zabudowania gospoda rcze; dworki 
murowa ne i piętrowe kll mienice wyrastać po-

lO) polącl.enie kOlur Anll )' "to kost ar:ulI\ kbn
torDemi. 

I 

czę ły w tych dzielni cach dopiero w erze bu" 
rmis lrzow slwłl Dra Di e tziusa . 

Ws ród zabud owa ll dzielni c, przy legajl] 
cych do ś ródm ie śc i a, I'ozc ią ~u ły s i ę ogrody 
i sady, t worząc is tny pi e rśc i e ń otaczają cy 

śród r,Heście , Ta wielka ilość sad ów, gdzie 
wś ród drzew górował rozłożys ty orzec h wło
s ki , spruwiała, że Jarosław w porze letniej, 
ton lj ł w zieleni drzew i mi ał wygląd wi e lk ie. 
go pa rkll czy ogrodu owocowe~o , . 

Hóżni c e między śródmieściem a illn ~ ini 

dzi eln icami zaci e ra ły s i ę z biegiem lat, wcią

gu kt óryc h w Sródrni eśc i u przy było tylko 
kitka nowych budow li a kilka ul e;gto rekon
strukcji , w innych zu ś d:d elni cach, ZWłllsz9za 

w Krak owski ej i Głę bocki ej, znikały drew
niane domki i liche zlIb udowa,nia l!,Osp.0dar .. ! 
cze a na ich mi ejsce pows tllwnły okazałe ka
mienice i piękne parterowtl dworki. Nowe te 
dzielni ce miasta z drewnianych prz e ksztn łcn-) 

ły się na muro wane i ,J a ros ław poc zął przy
bierac wyg l ąd dutego, dobrze zab ud owanego,. 
1l0woćzcsnego miastu. ". , 

, 

i_ 
" _.:> 

Lekarz -dentysta 
' .. Kazimiera 
Bieńkowska - Wąsowa 

= powróciła ==== 
ordynuje w JarosławIu ul, DletzlusH 23. I. p. 

• 

l' 
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mieniu z Za rządem tut. Koła P. B. K. apeluje. 
tedy do naj szerszych sfer naszego Społeczeń. 

stwa o jak najwydatni ejsze poparcie zbożn e· 

go celu przez udział w imprezach i nies kąpie· 
nie datków pieniężnycb. 

Z N AKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

pol ..... . 

fably~a bekonów i koomw mieloYlb 
BAKALARZ i ' Ska 

w JAROSI.AWIU 
Sklepy: Rynek, Plac ~lcklewlcza ' l 

oraz S K L E P F A B R y C Z N Y 
przy pl. P R U C H N l C K I E-'J 

Codziennie śwIeże mIęso 
I wędlfny. 

-~ Ceny nujnlższe. <l1li-

Koncert Ady Sari • • ZHpowiedziao y 
przez 11 115 konce rt świato wej sławy śpiewacz· 
ki operowej p. Ady Sari budzi w mieście i o· 
koli cy pow!:'zechoe złlinteresowanie, będzie 
bowiem prawdziwą atrakcją JarosłHwia i za · 
powiadu s i ę imponująco. Tej miary artyśc i 

niech ę lni e nawiedzają prowincję, a skoro lU· 

tyslku , dzięk i zn ajomości z PP. Kryształowi· 
cza mi nie pogHrdziła naszym grodem, aczkol
wiek w swe m "tournee" pominęła Przemyśl 
i Ihoszów, mamy rzndką sposobność usłysze· 

lIia jcdnego z nltj słynniejszych w świecie gło· 

sów. Progrlun koncertu będzie bardzo bogaty. 
\\' pierwszej cl.ęści odśpiewa artystk9. przy 
akompHlljamenc ie fortep ianu szereg pieśni 

polskich i obcycb kompozytorów, druga zaś 

pzęść odbędzie się przy H kompanjamen~ie or· 
ki es try symfonicznej (H rj e z op. Travifttl.l Ver
di ego i Odgłosy Wiose nne Straussa). Akom
palljllllumt przy fqr tep ianie oraz ł}atutę or· 
k iestry do akompaojamentu obejmje znany 
kompozy tor dyr. Bo lesław Wallek Wa lewski. 
Ponadto orkies tra pod ba t litą por. kplm. Da
widowicza odegra. nwertllrą Rossio.iego Ił Wło· 
ŚZkH w Algierze". 

Liga Morsko i Kolonjaloa przeznaćzy la 
czysty dochód z koncertu na Fundusz Obro· 
ny ~j orski ej , ustanawiając, mimo bardzo wy
soki ch kosztów, umiarkowane ceny biletów. 

Biorąc pod uwagę wysoki poziom art y; 
s tyczny koncertu, oraz ce l, na jaki dochód 
jelit przeznA czony, nie wątpimy, że sal~ .. Do· 
om Zołnierza" wypełni się w sobotę dnia 10 
bill . po brzegi. . 

Pozostałe bileły są w przedsprzedaży 
w kusie Kina OOll1n Żołnierza . . 

CZEMU KUPUJĘ ? 
w"IMPERIAl: " • 

o 
wybór tow. naJwlęk1izY ., . 
ceny przystępne 
usługa sumienna 
dogodne ulgl 'w spłatach • 
gatunek tow. na)lepazy 

Z tycia Rodziny Wojskowej w Ja
rosławiu. Na prośbę sekcji Uświadomienia 

Obywatelskiego pan radny miejski Józef Ja· 
roszY {l ski wYllłosił odczyt pod tytułem ItRzecz· 
pospolitll, obywatel , demokracja. konstytucja ~ ... , 

Zwiedzajcie 
FOTOPLASTIKON 

naprzeciw kościoła ewangelickiego 

co tydzi e ń now a podróż n::lokoło świata 

Wstęp 20 gr. Młodztet 10 g r. 

Prelegent rzeczowo i dokładn i e wycz13 r
pał ten ni ezmiernie obsze rn y tema t, a mówiąc 
z ni ezwykłą sWlłdą. wzbudz ił wielk ie za inte
resowanie wśród słuchaczek. Koło R. W. s kła 
da na tem miejscu' p, Józefowi Jar.oszyńskie

mu serdeczne podzię kowani e. 

Na apel sekcji Uświadomienia Obywatel
skieg.o odbyła się zbió rka k siążek dla Komi· 
tetu Niesieni a Pomocy Kulturalnej ·dla Śl ąska 
Opolskiego (Katowice, ul. PocztoWtl 14). Ze
brano 145 ksi ążek , które zostały odesłane po· 
wyiszemu Komitetowi.· Społecz~ństwo zr (lZu· 
miało całą wagę nies ienia pomocy rodakom 
ze Śląska Opolskiego, to też, pomimo WySł8~ 

"'nla pierwszego transportu, ks iążki wciąż 
jeszcze n apływają. Kolo R. W. wzywa wszyst
k ie orga ni zacje kobiece na tutejszym terenie, 
aby zorganizowały również u siebie podobne 
zbiórki. 

Sekcja Opieki Społecznej , ch cąc jeszcze 
raz przyj ść z pomocą ofiarom powodzi, przy· 
~otowuje przeds tawienie teatralne, z którego 
dochód zostan ie pnekazany Komitetowi dla 
Powodzian. Członkinie Koła R. W. ju ż przy· 
stąpiły do prób i pracy organizacyjnej. 

f~~~~~! G!łZESIOWęKI II; ul. Dletdu8a Dom W. P. Mllca. 

BWÓj bogato tao patrzony b andei to.',"'w I 
kOlonjalnycb, win matalnych wódek I 
klerów, OUt owoców południowych I 
likal eIów. 

Zagrotony byt powa"lne"J placówki 
naszego miasta . Miasto nasze dzięki silnej 
załodze wojskowej wyrosło w przecitjgu lat 
kilkunas tu przed wojną z IIldłego mias teczku 
na poważne o 24.000 mieszkRńców miasto. 

Rządcy miasta zdawali sobie sprawę, że 
dla utrzymania go na tej wyżyni e potrzeba 
pozyskać s ta łą podstaw ę. Obrady naszej Ra
dy w tym okres ie, obok spraw bieżących. 

Obracają s i ę około pozyskauia dla miasta Są· 
du okręgowego i fil ji Blłnku , austro·węgier· 

skiego a wysiłki reprezentantó w parlamentar· 
, , 

nych miasta zm i erzają do pozY8kania wiedeń· 

skiego koła pc1skiego d la tej koncepcji. 
Mimo długi ch zabiegów i znacznych o

fiar i zobow i ązali miasta Sąd;.) okręgowego 

nie udało s i ę 'wówczas pozyskać. Korzystnie 
po długich pertraktacjach. zalat .wioną została 

sprawa druga i Bank w roku 1911 otworzył 

oddział swój w Jarosławiu. Od tego czasu 
przez lat 23 słnżył on pomocą kredytową lo· 
ka,lnym instytucjom kredytqwym, kupiectwu, 
przemysłowi oraz ziemhuis twu. 

W osta tnich dniach rozeszła się w mie· 
śc i e pogłoska o z& mierzonej likwidacji od· 
działu .J arosławskiego i p~ze ni esieniem jego 
agend do Przemyś la. Zamierzona likwidacja 
BRnku odbije s ię niekorzystn ie na tul. życi u 
gospodarczem nic też dziwnego, że stara niem 
mias ta wyjecha ł ł' w bi eżący m tygodniu del e· 
gacja zł010na 1. pp. wicebu rmistrza Zdzisła
wa Grabowskiego, radcy Hauta Henryka i 
lekarza weterynurji Zdzi sław8 Karpińskiego 
d la interwencji u c7.y nllikow miarodajoych. 
\V sobotę dnia 10 listopada odbędzie się o· 
bywatelskie zebrllll ie tu tejszych sfer gospo· 
durczych dla zas ttl nowienia się nad dal szą 

akcją · . 
Spodziewtlć się ualeiy, że podj ęte kroki 

stanowczo uratują tą tak w mieście po '" 
trzebną placówkę. 

Inspekcję powiatowego komitetu· 
niesienia pomocy ofiarom powodzi prze pro'" 
wadził w dniu 5 li stopada p. Dr. Szkodziński 
naczelnik wydziału prlłcy ' i opieki spo łecznej 
w Urzędzie wojewódzkie~ we Lwowie. In .. ' 
spekcja wypadła dodatnio i z pełnym uzna" 
niem dla wyrlatnej i wszechstronnej dzitłłlłl .. 
nośc i naszego komitetu na którego czele stoi 
p. Starosllt Henry,k Wąs. 

Na . obchód Święta niepodległości 
we Lwowie wyjeżdża dnia 11 listopłlda o go
d2.inie 6·4l poc i ąg populHrny z Jarcrsrawia. 
Powrót do Jarosławia o 23·35 tego samego' 
dnia. Cel~a biletu 7 zł . 20 gr. w obie s!rony. 
Z okazji obchodu n aatąpi od s łon i ęcie pomni· 
ka c hwa ły na cmentarzu Obrońców Lwowa. 
Wedle dotychczasowych 1.głoszeń liczba u· 
czestników z Jarosławia wyj etdiłljących na' 
obchód bardzo znaczna. 

W sobotę dnia 10 listopada o go· 
dzini e 9 odbędzie się :to okazji Święta do .. 
rocznego policji pań stwowej w kośc iele 00. 
Reformató w nabożeństwo tnłobne za. ~pokój 

duszy zmarłych w wałce z przestępcam i funk .. 
cjonarjuszy poli cji. 

, 

'" " 
"fululum" - Uanillaw KO~18i 

IIIn II 

urz!]dz:n lutal.cje światła elektrYCtnelO 
dos tll rclUl lampy elektryctne, tarówkl, no· 
woczeBne radjoodbiorniki. 
Sklep Sienkiewicza l. 

" " 
NaJtanle.l 

poleca \V i n a francuski e, włoskie, 

węgi e rskie, aust:rjackie, hi· 
szpańskie , w ó d k i, li kiery, 
ko niaki 

Fma A. TIIIDłdajskl 
Rok za101. 1884. Jarosław Rynek 2. 

Jedyna , 
lialollcka Pralnia 
w Jarosławiu ol5:ok Sokoła 

poleca się P. T. Panom. 
P ierzemy k o łnier zyki i manszety 

nłłjcz .y ście j. 

SPÓLKA MLECZARSKA 

"NABIAŁ" 
pole c a 
codziennie ś",; lete ~le.ko( 
śmlelan-:, masło, !ił;!lr, bry,,,, 
dzę, pieczywo, ciastka Itp. 

Cenyatakle ! 

IIllkl'~111 

łllllllUllflłl"IMJI.II"lłIłIt~"I"IUIIlIlltIl~'Ill!"łlIlIlU'U""lIllnu ....... l~ 

=1- Nowo otworzony skJep kolonJalny 
= PSZCZÓI.KA = 

właść. - A. DYRKACZ - Jaróslaw 

•
& (Rynek 11 (obok POlmlnu) 

poleca świetlI klwę pIlon'!, - !Iwiele mulo, 
I lef n.wl jc,rllki, bryndzę. - Dla udogodnieni II 
I młodtieły - prtybory u kojne- na likladde. i 
~II "'lłIlIJłIlUlłNIlMlI"""I",,"m""'"""""""'""III"'_IIF 

• • Ubrl nle wolskowe lub cpUnę wylloaa.ae 

;-z;.lI.ladzłe kra ... lecldm "SZYK" 
Jarosław, Dletdp •• 28 (gm_eh s taro·lltwa) 
to oBta tlli W'fllZ mody, gUB Iu i elegan cji 
ceny niskie 

. I. it:: li,k,,,kl 1" .. 1 i SI.I .. 1"" • • 
\ft' rd'1\'CII Kcmltet ObJ'watel&ld: . 

• 
Odbito czcionkami Polaklej Druka rol SpóldzlelneJ w.Jaro.lawlu. Redaklor od poW". Tadeusz Zlell'a'" 
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